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Zarządzenia wynikłe z incydentu
w „Dzienniku Wileńskim1* L O N D Y N . O d b y ło się n ag le i k ilk a  

g o d z in trw ając p o sied zen ie rząd u b ry -  

। ty jsk ieg o , k tó re p ierw sze d o n iesien ia

W A R S Z A W A . W o b ec w y stąp ien ia sp raw ę d o p o stęp o w an ia d y scy p lin arn e-. Z azn aczy ć  n ależy , że szereg  o rg an iza- , p raso w e o k reśla ją jak o b . w ażn e . 

„D zien n ik a W ileń sk ieg o ** z arty k u łem  g o . cy j n a te ren ie W iln a i w o j. w ileń sk ieg o ;

zn iew aża jący m  p am ięć M arsza łk a Jó ze- ° ' J - w /i’---- ----------------- ’-----------  -----— i.,.;,, ^c ł^ io -

fa P iłsu d sk ieg o , w ład ze sąd o w o - p ro k u ­

ra to rsk ie i ad m in is tracy jn e w y d ały k o ­

le jn o n atęp u jące zarząd zen ia :

1) o p ieczę to w an y zo stał lo k a l „D zień  

n ik a W ileń sk ieg o ** .

2 ) p ro k u rato r S . O . w  W iln ie w n ió sł 

d o  S ąd u ak t o sk arżen ia  z art. 1 5 2 k k . za! 
zn iew ażen ie n aro d u  p o lsk ieg o p rzez ze l­
żen ie czci M arsza łk a P o lsk i Jó zefa P ił-!  
su d sk ieg o p rzeciw k o au to ro w i arty k ułu  i 
S . C y w iń sk iem u o raz w y d aw cy „D zień - ] 
n ik a W ileń sk ieg o * ' A lek san d ro w i Z w ie ­
rzy ń sk iem u .

3 )  sęd z ia śled czy  w  sto su n k u d o o b u  
o sk arżo ny ch  zasto so w ał śro d ek zap o b ie­
g aw czy —  ty m czaso w y aresz t

4 ) n a w n io sek w ład z ad m in is tracy j­
n y ch i p ro k u ra to ra S ąd u O k ręg o w eg o w  
W iln ie zaw iesił w y d aw n ic tw a „D zien n i­
ki W ileń sk ieg o " d o czasu w y rok u  sąd o ­
w eg o w  sp raw ie o sk arżo n y ch .

5 )  d n ia 1 8 lu teg o b r. zo sta li sk ie ro ­
w an i d o  m iejsca o d o so b n ien ia w  B erezie  
P io tr K o w n ack i, W ito ld Ś w ierzew sk i i 
S tefan  Ł o ch jin  —  cz łon k o w ie stro nn ic tw a  
n iro d o w eg o w  W iln ie za p o d b u rzan ie  
m ło d zieży  i o rg an izo w anie d em o n stracy j,

6 ) w o jew o d a w ileń sk i zaw iesił w  
ty m że d n iu d zia ła ln ość stro nn ic tw a n aro  
d o w eg o n a te ren ie m iasta W iln a o raz  
wojew. w ileń sk iego  —  d o o d w o łan ia .

7 )  rek to r U . S - B . zaw iesił d r, S t. C y ­
w ińsk ieg o  w  o b o w iązk ach d o cen ta , a se ­
n at ak ad em ick i u ch w alił p rzekazać jeg o

cy i n a te ren ie w u n a i w u j. w iitn sn ieg u  • j •

8 ) d o  W iln a sk ie ro w an a zo sta ła k o m - p o w zię ło rezo lu c ję p ię tn u jące w y stąp ię- 1 . r° ° P ° Y ”  n n ^ tra^^^o raw
p an ią k an d y d ató w  P . P . d la u trzym an ia n ie „D zien n ik a W ileń sk ieg o ". S I« p o g ło sk a o jy m is). m in istra sp raw

sp o ko ju i b ezp ieczeń stw a .

Zacięte walki powietrzne w Chinach

zag ran iczn y ch E d en a . W ieczo rem  zeb ra ­
ła się p o n o w n ie rad a m in istró w a le w  
sk ład z ie n iek o m p le tn y m . M in ister E d en  
u d ał się d o m ieszk an ia p rem iera , k tó re ­
m u d o ręczy ł list w y jaśn ia jący p o w o d y  
sw eg o u stąp ien ia .

Buteńko odnalazł się 

w Rzymie

B y ły so w ieck i ch arg e d ’affa ires w  
i B u k areszc ie , B u teń k o , k tó ry n ied aw n o  
n iesp o d z ian ie zn ik n ą ł ze sto licy ru m u ń -  

S Z A N G H A J. W ed le d o n iesień ch iń - s^ je j j o k tó ry m  p rzy p u szczo n a, że p rzy  
sk ich . w o jsk a ch iń sk ie m iały za jąć m ia- y ^y ciu zw y k ły ch m eto d G .P -U , zo sta ł u - 
sto S iao p eng p u n a p ó łn o cn y m b rzeg u p rG .w acjzo n y d o R o sji i zam o rd o w an y w  
rzek i H u ai w  rezu ltac ie n ata rc ia jap o ń j-zeczy w isto śc i zb ieg ł z R u m u n ii, b y u n i-  
sk ie n a S u czou b y ło b y n a ty m  o d cin k u k n ąć zem sty M o sk w y .
p o w strzy m an e . Jap o ń sk i k o m u n ik a t g ło si
że Jap o ń czy cy za ję li m iasto L iczen g n a B u teń k o zn a lazł sch ro n ien ie w R zy -  

’ p o g arn iczu p ro w in cji S zan si i H o n an . m ie.

Jap o ń czy cy zd o b y li m iasto H u o k iah -H an k o u . D ziew ięć jap o ń sk ich sam o ­
lo tó w b o m bard u jący ch , esk o rto w an y ch sień (2 0 k m . n a p o łu d n ie o d m . S in sian g , 

p rzez 6 sam o lo tó w  m y śliw sk ich , d o k o n a w  
io o n eg d a j n alo tu  n a lo tn isko  w  H an k o u  
W y ru szy ło im  n a ] 
ch iń sk ich . P o 1 0 -m in u to w ej 
p o riczy cy strąc ili 6 sam o lo tó w , zaś C h iń - , 
czy cy 4 - Jap o ń czy cy w szak że  zd o ła li o b ­
rzu c ić b o m b am i lo tn isk o .

S am o lo ty jap o ń sk ie b o m b ard o w ały  
ró w n ież lo tn isk o w  C zu n g - K in g u p ro ­
w in cji S eczu an , w  k tó ry m to m ieśc ie  
p rzeb y w a o b ecn ie p rezy d en t C h in L in - 
T sen .

T O K IO . O fic jaln ie k o m u n ik u je , że  
p o d czas so b o tn ieg o n alo tu n a C zu n kin g  
w  p ro w in c ji S eczu an sam o lo ty  jap o ń sk ie  
u szk o d ziły n a lo tn isk u 1 4 sam o lo tó w  
ch iń sk ich . P o d czas b o m b ard o w an ia m . 

! S zen sian g zn iszczo n o d w a sam o lo ty  I 
ch iń sk ie o raz h an g ary .

P O M Y Ś L N E W Y N IK I K O N T R O F E N - k im n ap ięc iem  tak p rzez N iem cy jak i j 
Ż Y W Y C H IŃ S K IE J, św ia t ca ły w ielk ie p rzem ó w ien ie .

T O K IO . N atarc ie  n a p o łu d n ie w zd łu ż
lin ii k o le jo w ej P ek in - H an k ou , trw a . M ó w iąc o stosu n k ach p o lsk o  - n ie-

p ó łn o cn e j części p ro w in cji H o n an)  
Jap o ń czy cy  w y co fa li się z p ó łn o cn eg o  

p rzec iw  2 0 sam olo tów  j b rzeg u rzek i Ż ó łte j.
n in u to w ej w alce Ja — | ..................... .....

Wielka mowa Hitlers
B E R L IN . W czo ra j w  R eich stag u  k an -  j m ieck ich k an c le rz o św iad cza co n astę - 

c lerz H itle r w y g ło sił o czek iw an e z w iel-jp u je .

K T ' *“ ’* * | „N ap ełn ia n as szczery m zad o w o le-  
św ia t ca ły w ielk ie p rzem ó w ien ie . j n iem  fak t, iż w  p ią ty m  ro k u p o p ierw ­

szy m  w ielk im  zew n ętrzn o - p o lity czn y m  
u k ład z ie R zeszy m o żem y stw ierd z ić , iż  
w łaśn ie  w ’ n aszy m  sto su n k u d o  teg o p ań -

REGENT WĘGIER HORTHY W POLSCE.
G ło śn y m  ech em  w  św iec ie o d b iła się w izy ta reg en ta zap rzy jaźn io n y ch z P o lsk ą W ęg ier. —  Z d jęc ie p rzed staw ia p rzy ­
b y cie reg en ta H o rth y ‘eg o d o W arszaw y , g d zie w ita ją g o P an P rezy d en t, P an M arsza łek Ś m ig ły -R y d z i g o rące serca  

ca łeg o N aro d u , k tó re p o m n ą d o b rze o serd eczn e j w ięz i czu cio w ej łączące j o b a N aro d y .

stw a, z k tó ry m  m o że m ieliśm y n ajw ięk ­
sze sp rzeczn o śc i, n astąp iło  n ie ty lk o o d  
p rężen ie , lecz  w  c iągu  ty ch  la t co raz  p rzy  
jaźn ie jsze zb liżen ie. W iem y b ard zo d o ­
b rze , iż zaw d zięczać to n ależa ło  w  p ier­
w szy m  rzęd z ie o k o liczn o śc i, że b y ł w ó w ­
czas w  W arszaw ie n ie p arlam en tary zm  
ty p u  zach o d n ieg o , lecz p o lsk i M arsza łek , 
k tó ry jak o w y b itn a p o n ad m iarę o so b i­
sto ść , o d czu w ał w ażn e  z p u n k tu  w id zen ia  

; eu ro p e jsk ieg o zn aczen ie teg o ro d za ju  
1 n iem ieck o - p o lsk ieg o o d p rężen ia.

Wolne Miasto 
Gdańsk

T o  d zie ło  p rzez  w ielu  w ó w czas p o d a ­
w an e w  w ątp liw o ść w y trzy m ało w  m ię ­
d zy czasie  sw ą  p ró b ę  i m o g ę ch y b a p o w ie- 

i d zieć, że o d ch w ili, g d y L ig a N aro d ó w  
zan iech a ła w reszc ie sv p rch c iąg ły ch u si­
ło w ań m ącen ia w  G d ań sk u i g d y  w  o so -  

। b ie n o w eg o  k o m isarza d esy g n o w ała cz ło ­
w iek a o w łasn y m  c iężarze g atu n k o w y m ,  

, ten w łaśn ie n ajb ard z ie j n ieb esp ieczn y  
’ d la p o k o ju  eu ro p e jsk ieg o p u n k t w y zb ył 
i się ca łk o w ic ie zag raża jąceg o p o k o jo w i 
t zn aczen ia .

P ań stw o  p o lsk ie resp ek tu je n aro d o w e  
sto su n k i w G d ań sk u , a W o ln e M iasto  

j o raz N iem cy resp ek tu ją p raw a p o lsk ie - 
W  ten  sp o só b u d ało  się w y ró w n ać d ro g ę  
k u  p o ro zu m ien iu , k tó re  w y ch o d ź , z G d ań ­
sk a , p o tra fiło o b ecn ie , m im o p ró b p ew ­
n y ch  m ącic ieli p o k o ju , o stateczn ie  p o zb a ­
w ić p ierw iastk ó w tru jący ch sto su n ek  
m ięd zy  N iem cam i a P o lsk ą i zm ien ić g o  

iw  szczerą , p rzy jazn ą w sp ó łp racę ::.
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—  Zapew ne zechce pan zaraz zoba­
czyć sw ą córkę, praw da? W tej chw ili 
poślę p > nią -- rzekła zakonnica i już 
si-ęgała ręką do dzw onka, stojącego na 
biurku, gdy nagle w strzym ała się.

N ic — pow iedziała. — Pańska có­
reczka jf st zbyt w rażliw a i uczuciow a.. 
N agła radość, m ogłaby jej zaszkodzić.
W szak w iem y, że w ielka Im j Ic ś ć  jak i
w ielkie szczęście m oże zabić człow ie­
ka... Trzeba ją przygotow ać, usposobić
do przyjęcia tej radosnej w ieści. N aj­
lepiej będzie, jak państwo zaczekacie
na dole w  rozm ów nicy, gdzie o tej po­
rze nikogo niema, a ja poślę po pan­
nę Burską i tu ją przygotuję do powi-
I an  i a o  j  ca . D  o  brz  e  ?

Burski skłonił się z w dzięcznością.
—  A w ięc proszę zejść na dół i za­

czekać. N iedługo przyjdzie lam pań­
ska córeczka — rzekła przełożona. —  
Jedno m nie tylko sm uci, a m ianow icie 
to. że praw dopodobnie zabierze pan  
nam to dobre dziew czę, które w szyst­
kie pokochałyśm y serdecznie.

—  O tak. zabiorę, zabiorę — odpo­
w iedział Burski. —  A le jeszcze nie za­
raz. Za jakiś czas, gdy postaram się
o odpow iednie m ieszkanie, poproszę  
czcigodnej m atki przetożoncj o w yda­
nie m i córki, a tym czasem niechże tu  
zostaje, bo gdzieżby m ogła m ieć le­
piej niż pod w aszą opieką?

—  D ziękuję panu za te słowa. N o, 
ale w idzę z pańskiej tw arzy, że każda 
dalsza m inuta oczekiw ania ból panu  
spraw ia. Idźcie państw o do rozm ów ­
nicy...

Zeszli na dół. Po drodze Lubiczowa 
śm iejąc się m ówiła:

—  A co, w idzi pan? Zazdroszczę pa­
nu takiej córki i daj Boże, żebym ją 
sw oją nazw ać m ogła — dodała, m ając  
Stefana na m yśli.

Podczas, gdy siedzieli w rozm ów nicy  
: oczekiwali na H aneczkę, przełożona

W itte jednak nie chce być zbyt długo  
jednym z podm iejskich oszustem . W ykorzystał sw e podobień- 

t t  ’ ‘i artysta stwo do księcia, ale też chce w ładzą od-
cyrkow y, O tto W itte, którego specjalno- dać w e w łaściwe ręce. W ysyła telegram  
ścią było ..połykanie m ieczy” . A le nie do K onstantynopola, lecz książę H alim - 
w ielu w ybranych w iedziało, że artysta Eddin, zajęty harem em odm aw ia przy- 
ten inną w sw ym życiu piastow ał god- 1 jazdu. W śród m gły i nocy ucieka w ięc 
ność w dzięczniejszą odegrał rolę, a to.... j W itte z A lbanii, prześniw szy sw ój pięk- 
króla A lbanii. ny sen o w ładzy królewskiej.

H istoria bow iem  w ypisuje nieraz naj­
bardziej efektow ne przygody rom antycz­
ne o niezw ykłym napięciu. N a 120 go­
dzin udzieliła ona artyście cyrkow emu  
O ttonow i W itte m ajestatu królew skiego. 
Ten niezw ykły skok z cyrku na tron kró­
lew ski, m iał przebieg następujący:

Przez lata całe objeżdżał W itte św iat 
w roli akrobaty i połykacza m ieczów. 
W ybuch w ojny na Bałkanach zastaje go

D o niedawna jeszcze produkow ał się 
w Berlinie, w  
przedsiębiorstw rozryw kow ych

W IELUŃ . M ieszkańcy w si Śm iałka  lżone uciekły, opow iadając o zdarzeniu  
pow iecie w ieluńskim  przeżyli kilka dni i całej w si. Rozpoczęły się form alne piel- 

iesam ow itego zdarzę- ' grzym ki m ieszkańców , którzy dom agali
w

grozy z pow odu n
nie na cm entarzu. W  m iesiąc po pogrze­
bie zm arłej A nny Łasikówny, kilka jej 
koleżanek odw iedziło grób, celem po­
m odlenia się. G dy zaczęły się m odlić, 
usłyszały, jakby płacz z grobu Przera-

się odkopania grobu, tw ierdząc, że Łasi- 
ków na była w letargu. W  krotce jednak 
w yjaśniło się, że źle w m urowany krzyż 
na sąsiednim grobie za podm uchem  w ia  
tru w ydawał dźw ięki, podobne do płaczu

D ziew czynki uległy zbiorow ej psy­
chozie strachu, pow odując podniecenie  
całej w si.

300 przemyconych futer 

skonfiskowała straż graniczna
Straż graniczna w padła po dłuższej nicy podjęli z ekspedycji tow arow ej 

skrzynie, zaw ierającą 300 skórek fu­
trzanych.

Przem ytniczą parę w raz z ich pom oc­
nikiem A ronem Turczyńskim z K atow ic  
zatrzym ano i osadzono w areszcie.

Skórki przeznaczone były dla kup­
ców w arszawskich.

w K onstantynopolu W stępuje do arm ii obserwacji na trop zorganizow anej szaj- 
tureckiej i zyskuje stopień m ajora. Po ki przem ytników skórek futerkow ych, 
ukończeniu w ojny tylko jeszcze w A lba- działająca na pograniczu śląsko - nie- 
nii znajdują się jeszcze 2 pełne korpu- m ieckim  
sy w ojsk pod w odzą Essad - Paszy. W it- W yw iadow cy udali sie w ślad za zna­
le w ie o tych oddziałach, w ie także o nym i przem ytnikam i O skarem G awro- 
sw oim podobieństwie do księcia turec- nem z O rzechowa i Połą Steflerow ą z 
kiego H alim - Eddina, który w K onstan- K atow ic do Częstochow y, gdzie przemyt- 
tynopolu w tow arzystw ie dam harem o- ___  
w ych zapom niał o tych korpusach i . '

W itte w ykorzystuje tę okazję i w ysy i o  .  AW1I

ł .™ Zebranie prezydium okresu OZN
przyjedżda i obejmie naczelne dowódz- ।  
two nad wszystkimi w Albanii stojącymi, ĘJĘJ loruniu
oddziałami'. W  kilka dni później ląduje) 
w D urazzo w tow arzystw ie sw ego przy- ) 
jaciela, którem u nadał tytuł adiutanta, i nie t y 

Fałszyw ego księcia przyjm ują z en- bozu Zjednoczenia N arodow ego z udzia- 
tuzjazm em . K om endanci korpusów uro- łem przew odniczących oddziałów  z : Cheł- 
czyście przekazują m u w ładzę. Essad - j m na, Chełmży, W ąbrzeźna, K owalewa i 
Pasza oczarowany księciem ofiaruje m u . 1  orunia, na którym  przewodniczący Prę- 
koronę A lbanii. O tto W itte nie odm aw ia  ( zydium m ec. Tom azewski przedstaw ił 
i oto dnia 15 lutego 1913 roku odbyw a się w yniki prac za okres ostatnich trzech  
koronacja cyrkow a. Stalica Irana tonie m iesięcy, 
w pow odzi kw iatów i sztandarów . dak z tego sprawozdania w ynika, li-

W kilku słowach
K O BIETA K RA W CEM M ĘSK IM
TU CH OLA . N a tutejszym  terenie po  

raz pierw szy zdarzyło się, że przed ko ­
m isją egzam inacyjną złożyła egzam in na 
czeladnika w kraw iectwie m ęskim  kobie­
ta. niejaka W anda G liniecka ze Śliw ic.

W O JSKO W O ŚĆ U ŻYW A Ć BĘD ZIE  
TY LKO W O RK I Z LN U -

W ILN O. W szystkie oddziały w ojsko ­
w e oraz K .O.P. na terenie W ileńszczy- 
zny używ ać będą w orki tylko z lnu w i­
leńskiego  i1 * * o-

Zostały już zakupione w iększe partie 
do codziennego użytku tego gatunku w or­
ków .

O ŁÓ W I CY NK O D K RY TO  
W  K IELCACH

K IELCE. W  niektórych kopalniach  
w ał obecnych o planach prac na przysz- m arm uru w okolicach Chęcin natrafiono  
łość, podkreślając, że tylko zorganizo- na gniazdo bogato procentowej rudy, o- 
w ane społeczeństw o m oże się przeciw- ; łow iu i cynku.
stawić w szelkim trudnościom i przyczy- : 
nić się do podniesienia pow szechnego do-

brobyu Złóż ofiarę na F.O.N.

O statnio odbyło się w Toruniu zebra- czba członków organizacyj w zrosła na te  j 
prezydium m iejscow ego okręgu O - renie okręgu  o  przeszło  1000  osób. Ponad-

to przew odniczący żebrania poinform o-

 

MARJAN BROHISŁAWSKI 

| hum o !
IH Powieśt sensacyjna na tle stosunków amerykańskich g

w ezw ała dziewczynę do siebie.
—  Jak się m asz, m oje dziecko! —  

rzekła do uśm iiechniętego dziew częcia. 
—  Chciałem  pom ów ić z tobą.

N iepokój odbił się na tw arzy H a­
neczki.

—  Czyżbym co zbroiła? — pom yśla­
ła — i teraz przełożona da m i burę?

—  Siadaj tu obok m nie — m ów iła 
łagodnie zakonnica. —  N o i cóż, podo­
ba ci się u nas w klasztorze?

—  O , bardzo, proszę m atki przeło­
żonej —  odpow iedziała, dziw iąc się w  
duchu pytaniu.

—  I chciałaibyś zostać z nam i na dłu­
go? — dopytyw ała się dalej przeło­
żona.

—  D obrze m i tu — rzekła dziewczy­
na. — Lepiej jak dotychczas m i było- 
u państw a H arden.

—  Bardzo m nie to cieszy. N o, ale 
m oże przyjść czas, że będziesz m usiała 
opuścić klasztor. W szak jesteś już do­
rosłą panienką... A le słuchaj H anecz­
ko, słyszałam , że ty m asz jeszcze ojca 
gdzieś daleko, czy to praw da?

—  M ój ojciec daw no już w yjechał 
i jest gdzieś w A m eryce Południow ej. 
M ów ił m i o tem pan W inters, jak stam ­
tąd przyjechał, bo jego w łaśnie m ój 
tatuś przysłał do m nie.

Cień sm utku pokrył m iłą tw arzyczkę 
dziew czyny.

—  A ha... — m ów iła przełożona. —  
A gdyby tw ój ojciec przyjechał, cieszy­
łabyś się bardzo?

O czy H aneczki zabłysły.
—  jakże pragnę, żeby tatuś m ój w ró­

cił i był już na zaw sze ze m ną! Pam ię­
tam jeszcze jak przez sen, jaki on był 
dobry dla m nie, jak m nie pieścił. By­
łam jeszcze m alutką dziewczynką jak  
odjechał...

— O tóż, m oja droga, pow iem ci, że 
m am pew ne w iadomości, że tw ój oj­
ciec niezadługo przyjedzie... m oże już 
naw et jest w N ew Y orku. W iem to  

od pani Lubiezow ej, która jest na dole  
w rozm ów nicy.

—  A leż to dziś nic jest niedziela —  
rzekła H aneczka, rum ieniąc się jak  w iś­
nia. Pani Lubicz przychodzi ze Stef... 
z panem Stefanem tylko w św ięta...

—  Jednak dziś przyszła, i to nie sa­
m a. ale z. jakim ś starszym panem ...

H aneczka zbladła nagle i przez ciało  
jej przeszło lekkie drżenie. W ielkiem i 
oczam i spojrzała na przełożoną, która  
tym czasem m ów iła dalej, zająkając się 
i m ieszając. Poczciw a zakonnica nie 
um iała dobrze kręcić i kłam ać.

—  Tak... ze starszym  panem ... I w iesz, 
m oje dziecko... m nie się zdaje, że ten  
pan to m oże jest tw oim oczekiw anym  
ojcem ... Tak... tak... — • plątała się. —  
N azyw a się naw et Burski, w ięc...

Zaniepokoiła się na w idok zm ienio­
nej H aneczki.

—  U spokój się, m oje dziecko, bądź 
dzielną, dobrą dziew czynką... W ielka 
radość cię czeka...

—  M atko przełożona... kochana, dro­
ga... proszę m i pow iedzieć w szystko ! 
Czyżby spełniły się m oje m arzenia?!

Zakonnica w stała z krzesła, przygar­
nęła H aneczkę  do sieni i do  głębi w zru­
szona m ów iła:

—  N ie m ogę dłużej taić przed tobą, 
że ojciec tw ój rzeczyw iście przyjechał 
i czeka na ciebie w tej chw ili na dole 
w rozm ównicy... D aruj m i, dziecko m o­
je, że nie pow iedziałam  ci tego odrazu. 
ale cłiciałam cię pom ału przygotow ać... 
Bałam się. że nagła w ieść o tern m oże 
ci zaszkodzić...

H aneczka okryw ała ręce zakonnicy 
pocałunkami. Z oczu jej padały w iel­
kie, czyste łzy szczęścia i radości.

—  Idź teraz, H aneczko, i przyw itaj 
się z tw oim  lojoem . A obetrzyj te łaski, 
bo przykro by m u było, gdyby w idział, 
że jego córeczka płacze. Idź. przyw itaj 
się, a potem , jak się już nacieszysz nim , 
przyjdźcie tu do m nie.

H aneczka otarła łzy i z rozjaśnioną  
tw arzą w yszła z pokoju przełożonej. 
Radość niewypow iedziana rozpierała jej 
serce. Zbiegła po schodach i stanęła  
w drzw iach rozm ów nicy.

Burski zatopiony w zadum ie nic do ­
słyszał szelestu jej kroków , a Lubiczo­
w a była w łaśnie zajęta przeglądaniem  
leżącego na stole pism a ilustrow anego.

Ślicznie w yglądała H aneczka w skro­
m nej, granato  w ej sukience,  z  jasną  głów ­

ką przepasaną w stążeczką i prom ienie­
jącą, jak blask słońca, rozradowaną 
tw arzyczką.

Stanęła w drzw iach i zapartym •od­
dechem w patrywała się w postać ojcai

— W ięc to on... m ój tatuś jedyny... 
Przyjechał do m nie... biedny m ój tatuś...

W tej chw ili Buraki podniósł głow ę 
i w zrok jego padł na H aneczkę. Zerw aj 
się z krzesła i w patrzony w tw arz H a­
neczki jak w  tęczę, w yszeptał zbielałem  i, 
w argam i:

—  D ziecko m oje... H aneczka... H a­
neczka...

W yciągnął ku niej obydwie ręce, a 
łzy jak groch toczyły m u się po po ­
liczkach.

A w niej w ezbrało serce i łzy perliste 
puściły się z oczu. A w raz z potokiem  
łez w yrwał się z ust jej okrzyk szczę­
ścia...

—  O jcze m ój, ojcze! — rw ało się z 
zaciśniętego gardła.

Podbiegła dio Burskiego i jak m ałe  
dziecko przytuliła się do szerokiej jego  
piersi.

—  O jcze... ojcze — szeptała, gdyioto- 
czył ją ram ionam i i w m ilczeniu gła­
skał po załzaw ionej tw arzyczce.

—  D ziecię m oje... po tylu latach roz­
łąki... po tylu długich latach m ęki i tę­
sknoty...

D ługo trw ali tak w serdecznym u- 
ścisku, zapom niaw szy o św ięcie, o  prze­
bytych cierpieniach, latach sieroctwa  
i opuiszczenia.

Potężnym głosem przem ów iło uczu­
cie ojca —  z rów ną siłą odpow iedziało  
serce d  z  ie  w c  zęc  i a .

Lubiczow a w m ilczeniu przyglądała 
się tej cichej, a tak w ym ow nej scenie. 
Sam a głęboko w zruszona, gw ałtem ta­
m ow ała łzy, rw ące się jej do oczu.

Po długiej chw ili Buraki w ypuścił H a­
neczkę z objęcia i trzymając ją za  ręce 
odsunął cokolw iek od siebie.

—  N iechże ci się przy  patrzę — m ó­
w ił radośnie uśm iechnięty. —  Jakże po­
dobna jesteś do m atki tw ojej, sierolo  
m oja kochana... Piękna i słodka, jak  
ona...

U siedli przy sobie na kanapce i trzy­
m ając się a ręce zaczęli bezładnie  
opow iadać o ubiegłych latach.

A gdy przyszła m ow a o Stefanie, H a­
neczka zaruuiBcniła siię i przytuliła 
m ocniej do ojca.

(Ciąg dalszy, w aasL aumena)
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Przem ówienie  
gen. Skwarczyftskiego 

przez radio
W poniedziałek 21 bm ., w pierw szą

lać dysonansom : fortepian, który robi raczej 

w rażenie jak iegoś sędziw ego klaw icym bału, w y- 

dobytego z zatop ionego okrętu , a którem u pę ­

kło serce w trag icznej katastrofie , którą dotąd  

opłakuje jęk liw ym głosem .

• W  rocznicę zaślubin Polski z M orzem , 
roczn icę ogłoszen ia deklaracji ideow ej D nia 10 lu tego w roczn icę uroczystego zaślu ­

bien ia Polsk i z m orzem odbyła się piękna uro ­

czystość. O bchód te j roczn icy był zorganizow a­

ny przez K oło L M K ., którego prezesem jest 

nauczyciel p. Lewandowski.
N a uroczystości prócz uczennic było obec­

ne grono nauczycielsk ie i p. dr. Podlaszewski 

jako gość z ram ien ia Z arządu L M K .. N a pro ­

gram uroczystości złoży ły się: w iersze w ygło-  

: szone przez uczennice: H olówkównę, K alksteinó  

। wnę i Ratajczakównę R eferat pt. „K ochajmy  

Polskie M orze" odczytała ucz. Chojnacka; re  

ferat: „Zaślubiny Polski z M orzem " w ygłosiła  

ucz. Jędrzejewska.
Prócz tego chór szkolny pod batutą p. 

Lewandowskiego w ykonał dw ie pieśn i m orsk ie. 

Program  te j uroczystości był opracow any bardzo  

starannie i oparty na dw óch hasłach : „Fron­

tem do M orza", i „Żądam y kolonii". W idać, że  

K oło szkolne L M K . pracu je i osięga w ynik i 

sw ej pracy , gdyż uczennice nie ty lko głoszą ha ­

sła , ale je doceniają i rozum ieją . Piękne prze­

m ów ienie do uczennic w ygłosił p. nauczyciel 

Lewandowski, w którym podkreślił znaczenie

A W*<A**V^ O XX X-* • X— * — — J — — ..

O bozu Z jednoczenia N arodow ego, szef  
O bozu gen- S . Skw arczyńsk i w ygłosi o  
godzin ie 19,50  przez rad io  przem ów ienie, 
transm itow ane na w szystk ie rozg łośn ie .

dzaną przez N auczycielstw o w spólnie z T ow a- i N a koniec akadem ii prezes PA K . p. B ła- 

rzystw em św - W incentego a Paulo przybyli li- żejew ski podziękow ał w szystk im w iernym za  

czni goście, przy czym atrakcją był niechyb- j tak liczny udział w akadem ii, ks. proboszcz, 

nie w zniosły cel, na który obrócony zostan ie B orzyczkow skiem u, p. kierow nikow i Pio trow s- 

czysty zysk : przysporzen ie funduszów na ak- kiem u i nauczycielstw u za przyczynien ie się do  

cję dożyw iania dzieci. Fakt, że pom im o licz- , urządzenia te j akadem ii, C hórow i kość, z orga- 

nych im prez tegorocznego karnaw ału publicz- ’ nistą p. Janow skim  na czele , za piękne w yko- 

ność dopisała , św iadcz.' chlubnie o zrozum ie- ; ran ie pieśn i. Pieśn ią ,,M y chcem y B oga“ za- 

niu naszego społeczeństw a dla te j doniosłej kończono podniosłą uroczystość.

spraw y i o jego ofiarności.

Ja f2O Wf

Obniżka komornego
do 1. I 1939 r

W A R SZ A W A . D ziennik U staw  N r 8

21
LUTY

Poniedziałek
Feliksa b.. Fortunata E leonory-

Słowiański: O nY sław a- 

Słońca w sch- 6,41 zach 17,00 . 

K siężyca w ęch. 0.19 , zach . 9 t7.

historyczna:K ronika
1530- K oro-nacja Z ygm unta A ugusta .

1803- W yjazd leg ionów na San D ooning-o .

1809. W ojska gen. C hłopick ieg-o (bohatersko  

w alczą przy zdobyciu hiszp . Saragossy-

pow stan ia w K rakow ie1846. W ybuch

22
LUTY

W torek
K atedry św . Pio tra w A ntyochii. 

Słowiański: W racisław a.

słońca w sch. 6,39 zach- 17 (2. 

K siężyca w sch. 1.21 zach 9.44

historyczna:K ronika

Z ałożenie klasztoru na Jasnej G órze  

U rodził się Jerzy W aszyngton- 

U r. się pod W arszaw ą Fryd- C hopin .

1382 .

1732.

1810.

1846- K raków w ypędza w ojska austriack ie .

• Z biórk i w lokalu publicznym . W szelk ie  

publiczne zbieran ie ofiar w gotów ce i w natu ­

rze na pew ien z góry określony cel. w ym aga u- 

przedn ego pozw olen ia w ładzy .

Sąd N ajw yższy ogłosił in terpretację , że przez

publiczne zbieran ie ofiar należy rozum ieć dzia- z dnia 9 lu tego br. przynosi oczekiw aną  
ła lność w śród nieogran czonej i nieokreślonej ustaw ę przed łużającą obniżkę kom orne-  
ściśle ilości osób tj. sięgnięcia w ten sposób do go, w prow adzoną jak w iadom o W listo - 
ofiarności publicznej. O koliczność czy zbiórka padzie 1935 roku na okres od 1 grudnia  
prow adzona jest w m iejscu publicznym , czy w 1937 roku aż do końca roku bieżącego , 
lokalu pryw atny jest bez isto tnego znaczenia, 

gdyż nie traci cech publiczności ( gdy kw esta- 

rze chodzą po m ieszkaniech pryw atnych , lub  I 

też zbierają ofiary podczas zebran ia w  

pryw atnym  strajku jących pracow ników .

Z akaz nie m a ty lko zastosow ania do zbió ­

rek , w śród grona osobiście znajom ych naw et w  

lokalu publicznym .

O d 1 styczn ia 1939 roku w ysokość  
‘ kom ornego w zrastać będzie co kw artał 

'lokalu  i ° P rocen ł kom orr ego podstaw ow ego  
aż do  osiągnięcia w ysokości pełnego pod ­
staw ow ego kom ornego .

L ew andow ski, w którym podkreślił znaczenie • Spraw ozdanie z zebran ia L okalnego K o- 1 

m orza i kolonii dla Polsk i i w yraził m iłość do  I m itetu Pom ocy D zieciom i M łodzieży m iasta  

m orza dzieci pom orsk ich nieom al hartow anych  | W ąbrzeźna. W e w torek dna 15 lu tego br. od- ' 

w iatrem  do  m orza, m iłość czynną gotow ą w ka- było się zebran ie L okalnego K om itetu Pom ocy  

źdej chw ili bronić tego m orza, chociażby przy- D zieciom i m łodzieży m . W ąbrzeźna w szkole  
szło ponieść najw iększe ofiary ,

W  dziecięcych oczach w idać było zapal i rów nika szkoły p. N ałęcza, jako przew odni- 

chęć niesien ia sw ej pracy , w ysiłków  dla rozw o- czącego Pow iatow ego i L okalnego K om itetu  ; 

ju potęg i m orsk iej, a w razie potrzeby dla je j Pom ocy D zieciom  i M łodzieży , 
obrony . M łodzież tak w ychow ana, będzie rę-

Rozwiązanie Sejmików Wojewód. 
w Toruniu i Poznaniu

W A R SŻ A W A . N a ostatn im  posiedzę  
niu , R ada M inistrów pow zięła uchw ałę  
o rozw iązaniu sejm ików w ojew ódzkich

I pow szechnej m ęskiej pod przew odnictw em kie- w T oruniu i Poznaniu  
___ _____ ~ ______

Z arządzenia te są uzasadnione po- 
| trzebą przeprow adzenia now ych w ybo- 

obrony . M łodzież tak w ychow ana, będzie rę- po zagajen iu zebran ia i podaniu do w ia- fÓ W do sam orządu w ojew ódzkiego ze  
i kojm ą w zrostu potęg i Polski na m orzu „godna i Jom ości porządku obrad zdał przew odniczący ' w zględu na m ającą nastąp ić Z dnia 1 

nazw y m ieszkańca „W ielk iego Pom orza". 'sp raw ozdanie z działalności K om itetu za czas kw ietn ia 1938, zm ianą ich gran ic.
od 1. x- 1938 r. do 31 I 1938 r„ które przed- 

W zw iązku z nasząs taw ia się następująco :

W czasie od 1 grudnia 1938 r. do 31 stycz- ■ 

i nia 1938 r K om itet dożyw ił 550 dzieci dziennie  

w ydając śn iadania, na których dzieci otrzym y ­

w ały zupy m leczne, zupy tłuste i grochów kę. 

N a dożyw ianie w ydano 642 bochenków chleba  

4 ft.. Z tego dzieci zam ożniejsze przyniosły w  

sk ibkach 222 bochenków . Z użyto 516 ft. m ąki 

, żytniej, 276 ft. m ąki pszennej. 103 ft, słon iny, 

17 ctr. kartofli, 268 ft. kaszy , 145 ft. gryzu , 390  

ft. grochu , 207 ft, cukru . 1670 litr, m leka ■ 

150 ft. faso li, 330 kostek kaw Ty, 15 ft. sm alcu , 

12 ft. m ięsa i 550 strucli. Prócz śn iadań otrzy ­

m ały dzieci w w igilię B ożego N arodzenia po 

jednym struciu , Foza tym  obdarow ano w m ieś, 

styczn iu najb iedniejszą dziatw ę odzieżą i obu- 1 

w iem , dostarczonych tu t. K om itetow i przez Po- । 

j w iatow y O byw atelsk i K om itet Pom ocy Z im ow ej ■ 

: B ezrobotnym w W ąbrzeźnie. W ydano 40 par J

• K rnąbrna syrena, 
notatką o pożarze na kolonii w ąbrzesk iej do ­

niesiono nam , że nie zaalarm ow anie straży po- ; 

źarnej do ognia spow odow ane bvlo niety lko sa ­

m orzu tną akcją zlokalizow ania pożaru , podję­

ta przez m ieszkańców kolonii, lecz z te j pro ­

stej przyczny , źe przyrząd alarm ow y odm ów ił 

posłuszeństw a

W idocznie nasza „syrena '- jak każda kobieta  

m a sw oje ,,nyk i", i sw aw oln ie m ilczy w tedy , 

gdy w łaśn ie pragnie się usłyszeć jej ..m iły gło ­

sik . Jednakow oż taka oporność sto i w jaskra ­

w ym przeciw ieństw ie do celu , dla którego jest 

ona przeznaczona i należałoby ją nauczyć re ­

zonu , by nie dopuścić do  sparaliżow ania naszego  

pogotow ia pożarow ego.

W ostatn iej chw ili ato li dow iaduje­

m y się , że w przy toczonym w Y padku zaniem ó ­
w ieniu syrenY , zaw inęła siła w yższa, brak jej ! 

bow iem było ożyw iającego ją prądu elek trycz- ■ “^uw iL ? 26 płaszczy’7 ’10 T w etrów . 

nego , którego dostaw a z przew odów w ysokie- , D q K oinitetu W ykonaw czego w ybrano pp. .

i przew odniczącego N ałęcza. J, K urzyńsk iego . :

!M ie ' ‘kier, szkoły L irów nę, D -row ’ą Pio trow ską,

--------- , _ ------- , ------------------- ,r ' • Dodatni wynik imprez sobotnich. Jak D -row ą Podlaszew ską, burm istrza Schw arza i 

profesor G olik w treściw ym i szeroko ujętym  I przew idyw aliśm y skum ulow anie na ubieg łą so- L isew ską H elenę .

,Znaczenie dostępu do foo tę aż 2 w ielk ich zabaw , bo jub ileuszow ego   .
- 5 ’ *' - - - . Towarzystwa Przem ysłów- lak zw alczan ie żebractw a w śród m łodzieży ;

przez Towarzystwo Sam odzielnych Rze szkolnej i przedszkola oraz spraw y dotyczące  i
1XX » <■ > A  1 v  n 'T' A  W  ▼ TC*  4  '■AFt* O  1 Ił 1 l 4* L II .

WĄBRZEŻIHO
• Akademia Ligi M orskiej i K olonialnej. 

W czoraj w niedzielę ruch liw y Z arząd L - M . K . 

urządził w hotelu p- K ostrzewy akadem ię dla  

szkół, organizacy j P ,W . i W .F . oraz ludności 

naszego m iasta .

N a akadem ię przybyli przedstaw iciele w ładz  

z p. Starostą K alksteinem , p- burm istrzem  

Schwarzem  i ks- proboszczem  Zarem bą na czele  

jako i goście z K ół in teligencji, natom iast w spół­

udział innych w arstw społeczeństw a był słaby . 

Jak podkreślił prezes L igi p. m ecenas Chwieć- 

ko akadem ię urządzono , ażeby uczczcić m o ­

m ent pow iększenia naszej flo ty w ojennej przez  

now ą jednostkę w artościow ą, okręt „O rzeł" i 

by rozpocząć zbiórkę funduszów na ścigacza  

„Pom orze", który m a być darem  społeczeństw a  

pom orsk iego dla naszej siły zbro jnej na m orzu .

Po dw óch nastro jow y  

nych pięknie przez chór Powszechnej Szkoły  

Żeńskiej pod batutą p, Lewandowskiego, p. ‘ • Dodatni wynik imprez sobotnich.

sny zoro jnej na m orzu . -°- ------ ---
ych pieśn iach w ykona- j ^P^cia w łaśn ie w tym czasie uleg ła przer- ;

referacie przedstawił ,,7

m orza** dla Państwa Polskiego, zasług i, które

hidność Pom orza a zw łaszcza K aszubi położy-

W  w olnych głosach om aw iano różne spraw y

obchodu 50-lecia  

ców ‘

G iełda zbożowa
Płacono złotych za 100 kg-

Z iem iopłody B ydgoszcz  
18. 2.

Poznań
18 2.

Żyto 22.00— 22.25 20.50— 20,75
Pazeaisa 27,00-27 .50 26.00 -26 .50
Jęczm ień brow- 20.00-20 .75 19,40— 19,90
Jęczmień jednolity 19.25-19 .50 20,40 20,65
O wiee 19/5-20 .00 19,75— 20,25
Rzepak zimowy 54,00— 55,00 53,00— 55,00
Riepnik 55,00-57 .00 —

M ak aiebieeki 81,00— 84.00 78,00— 82,00
G orczyca 32.00-36 .00 32,00— 34,00
Siem ie huaae 45,00— 48.00 47,00— 49.(M )

Peluszka 20,00— 21,' 0 00,00— 00,00

W yka 00,00— 00,00 23,00— 25.00

G roch polny 22.00— 24.00 23.00— 25,00

G roch Viktoria 23,50— 25,50 2200— 24,50

G roch Folg  era 22.50— 24.50 23,00— 25,00

Lubin niebie  t  ki 13,25— 13,75 — —

Łubin żółty 13,75-14 ,75 —

K oniezym a ezwdz- — — •

K oniczyna czerw. —
■■■

K oniczyna biała
1 _ •—

li dla uratow ania Polsce tego arcyw ażnego m ieślnlków oraz w spólna zabaw a Towarzystwa K om itetu .
skraw ka nad  m orzem  i obow iązki, jak ie spoczy ­

w ają na społecezństw ie, by w yposażyć siłę  

zbro jną w środki zdatne i konieczne do obro ­

ny tego dostępu do m orza-

Po deklam acji ucznia gim n. Łontkowskiego 

pt- „M orze** i płom iennym hym nie do m orza, 

w ypow iedzianym pritez ucz. Szkoły Ż eńskiej 

M alinow ską, chór „L utn i ’* pod batu tą p- J. 

K orzyńskiego odśpiew ał naw iązując do treści 

przem ów ienia p. prof, G olika pieśń Nowowiej­

skiego ,fNiem a K aszub bez Polonii a bez K a­

szub Polski** oraz „O ziem io O jców-**

A kadem ię zakończyła okolicznościow a in ­

scen izacja uczniów i uczennic Państw ow ego  

G im nazjum pt. „G dynia**.

Na tle pięknej dekoracji z „Darem Pom o- 

rza‘* pośrodku, m łodzież polska  oddaw ała gorący  

hołd szczególn ie przez sieb ie ukochanem u M o ­

rzu i w spaniałej G dyni.

U roczystość spełn iła w zupełności sw ój 

cel, była św iadectw em  przyw iązania społeczeń ­

stw a polsk iego do polsk iego m orza i pobu ­

dziła ofiarność na cele dozbro jen ia na m orzu .

Jedyny  dysonans w te j udałej im prezie sta ­

nowił instrum ent, który w łaśn ie  m a przeciw dzia- ’ tegoż w ieczoru . N a zabaw ę karnaw ałow ą urzą-'z

św. W incentego a Paulo z Chrześcijańskim Zw. ■ 

Nauczycielstwa Polskięgo okazało się w  w yniku  ! 

pom yślne- B y uczcić jub ileusz najstarszego pol­

sk iego tow arzystaw a naszego m iasta staw iła się  

do H otelu pod O rłem  liczna publiczność nasze­

go m iasta sk ładająca się z w szystk 'ch w arstw  

społeczeństw a z p. Starostą K alksteinem na  

czele. Z e zain teresow aniem w ysłuchano treści­

w ego referatu o historii jug ilatk i w ygłoszonego ’ B ędzie Pochw alony Jezus C hrystus 

przez p- Czarnotę - Bojarskiego, który kończąc Paraf. A kcji K at. p. B łażejew ski L eon, podając  

sw oje przem ów ienie w spom niał o zm arłych za ­

łożycielach i członkach tow arzystw a - jub ilat­

ki, uczcił źyjących dotąd założycieli członków

pp, Sassa Franciszka i Jana K opczyńskiego i new skiego . U czennice  

w zniósł okrzyk na cześć R zeczypospolite j. P . 

burm istrz Schwarz poruszy ł w sw oim przem ó ­

w ieniu cel na który przeznaczony został czysty  

zysk z im prezy , m ianow icie zasilen ie w funda-

N a tym zebran ie zakończono .

O SIECZEK

— Akadem ie Papieska. W niedzielę dnia  

13 lu tego po sum ie w  sali p r Jaranow skiego od ­

była się akadem ia papieska, z okazji 16 rocz­

nicy koronacji O jca św . Piusa XI.

A kadem ię papieską zagaił słow am i N iech

prezes

PO ZNAŃSKIE TARG O W ISK O M IEJ­
SK IE.

Poznań, dnia 17. 2. 1938  r

Płacono m  100 kg. żywej wagi.

w kró tk ich zarysach cel akadem ii. C hór koś­

cielny św . C ecylii odśpiew ał dw ie piękne pieśn i 

na cześć O jca św r pod batu tą organisty p. Ja- 

szkolne B łażejew ska  

M arta i W ańczyków na Stan 'sław a, oraz drh . 

K SM Ż . Ż olińska M arlia w ygłosiły okolicznoś­

ciow e deklam acje. K ierow nik szkoły p, Pio ­

trow ski w ygłosił pięknie opracow any referat.

Śwłnlai
M ięaiste  

wagi
M aciory i póńaa kaatraty

Krowyt

W ytoczone pełaomięsiato  
Fu  ci  one m ięsiete  
'4ietuczon« dobrze odżywiane . . .
M iernie odżywię' - 

Wołyi 

pełnom ięewte wytoczone nieoprzęge-

twiai* ponad 80 kg. ty w aj
SO -82  
70-80

56-62
48-52
38— 41
20— 8

M ieaiate 
M ięsiaia  
M ieraia

,Z a- ' ChMai

taczona m łodaze do lat 3 . .
tuczone ataraze .....
odżywione 

58— 62  
48 — 54
42— 46
36-40

sze K asy B ezprocentow ego K redytu , która m a ilustru jący zasług i papieża Piusa X I pt. „Z a- 1 Cisiętai
rze- chow aj G o nam  Panie", kończąc referat w niósł ^*'Pri*dnieiM e cielęta wvtuczone .być trzonem , o który oparty niezam ożni 

m ieśln icy będą m ogli popraw ić sw ój byt. 

Z abaw a m iała harm onijny przeb ieg , w ser- Z ebran i okrzyk ten trzykro tn ie z entuzjazm em 8och*ł« ’
'decznytn nastro ju baw iono się ochoczo do rana, pow tórzy li F . L ew andow ska czł. chóru kość. , pęłnom iąeiete 

} Pow odzenie m iała rów nież druga im preza w ygłosiła odczyt pt. „Śm ierć Pio tra" (w yjątek ^etu^^Xbrzt otiywiane'etarwe

■ -----  M - —  1---- z I----------, .,Q uo vadis"  1 Miernie odżywiane 

trzykrotny okrzyk na cześć Piusa X I N iech żyje  
Z ebran i okrzyk ten trzykro tn ie z entuzjazm em ®°chaf«i

80 -PO  
70— 78

,54— 55  
80- 68  
36— 45
42— 40
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Stary zam ek krzyżacki
u j Goiubiu

W powiecie wąbrzeskim na szczycie presbiterium w osobnej kaplicy całej

B A C ZN O SC  R O LN IC Y!

Pint li nin mn PHiiti. . . . . . . . . . . . . . . . . . .
dość wysokiego wzgórza, w pobliżu rze- ( czarnym marmurem wyłożonej ze wspa- 
ki Drwęcy, widnieją wspaniałe i obszer- niałym mauzoleum..

się natychmiast zaopatrzyć ne ruiny zamku golubskiego, zbudowa-1 Pod panowaniem Prusaków po roż­
nego przez Krzyżaków w latach 1296 — ) biorze Polski, zamek golubski zamieszki- 
1309, a będącego jedną z najważniej-i wało dwóch pruskich urzędników. Za 
szych warowni na Pomorzu. <

W miejscowości Zalesie powiatu Odtluszczarniom natomiast poleca 
toruńskiego wybuchła pryszczyca. Rolni- i .
ków naszego powiatu wzywamy, iż by w dzenia do przegotowania 
intereie własnym i ogółu, w razie stwier tłuszczonego, „ „ 
dzenia objawów wzbudzających podej- razie nastąpi bezwzględnie 
rżenie bezwłocznie zameldowali o tym mienie odtluszczarni niewyposażonyc 
najbliższej władzy  , należycie w  urządzenia ochronne, na pod-

Należy żądać już teraz od odtłuszczar stawie zarządzenia władz administracyj­
ni wydawania mleka odtłuszczonego już i nych.
przegotowanego.

ki Drwęcy, widnieją wspaniałe i obszer- ; niałym mauzoleum..

■■

i mleka od-
— gdyż w przeciwnym 

unierucho- czasów  Napoleona I ci zostali przez Fran- 
Przed zamkiem wystawiono t. zw. cuzów przemocą z zamku wyrzuceni. By­

ło to w czerwcu w roku 1807.
W roku 1883 rząd pruski ustanowił 

w tym zamku sądowe więzienie, a póź­
niej zamieniono go na szkołą pruską.

Za czasów polskich zamek w Golu- 
biu został ofiarnością społeczeństwa pię­
knie odnowiony. Obecnie mieści się w  
nim muzeum z bardzo ciekawymi zbio­
rami, które to muzeum jak i sam zames.

Podzamcze. Stanęła tam z prawej strony  
wysoka i stroma baszta. W wschodniej 

części zamku zbudowano kaplicę św. 
Krzyża, której ślady jeszcze dziś napot­
kać można.
W czasie chlubnego naszego zwycięstwa 
pod Grunwaldem w roku 1410 pokonał 
tu Dobiesław Puchała Kawalerów M ie­
czowych i zdobył ten gród warowny. W

nie nad tym, aby dla gości stworzyć jak najmil­
szą atmosferę i dać im jak najwięcej atrakcji. 

Pierwszorzędna orkiestra, tani i świetny
I bufet a przede wszystkim młode towarzystwo ! późniejszej długoletniej wojnie z Zako-jjest licznie zwiedzany przez szkoły, or- 

i niezastąpiony sokoli humor — to wszystko nem, zamek w Goiubiu, jako ważna po- ganizacje i ^gromady turystów, 
sprawia, że sokolicy,. Podwieczorek-, połączony zycja przez obie strony na przemian by- j j  , .

z zabawą taneczną, jest już dziś dla wszystkich wał zajmowany, na czym ucierpiał zna* | mieszkańców. Położone jest nad rzeką 
czn je Drwęcą, przy linii kolejowej Kowalewo-

Za panowania Zygmunta III w Zam-j Brodnica. M iasto posiada m. in. młynv  
ku tym mieszkała i tu życia swego doko-T tartaki. Pięknym zabytkiem obok zam- 
nała siostra króla Anna, królewna szwe-jku jest jeszcze kościół gotycki z czterna- 
dzka w roku 1625, pochowana w Toruniu stego wieku. Zachowały się też resztki 
w koście NM P. po północnej stronie 1 starych murów miejskich.

KOM UNIKA T!!!

W związku z akcją zorganizowania pomocy ; 

żebrzącym tut miasta, podajemy do wiadomość., i 
że pierwsza wyplata zebranych kwot od posia- 
dacy wywieszek z Tow- św. W .ncentego a Pau­
la nastąpi w czwartek dnia 3 marca pomiędzy  
g. 9,00 a 11,00 przed południem przed salką pa­

rafialną. W ypłata ns .. . _
lowanej przez M agistrat listy —  bonami pienięż- J 

nymi z Tow. św- W ine, a Paulo. j

Nie mogą się po wsparcie zgłaszać 2 osoby z Krzyża w W ąbrzeźnie urządza na cele 
żyjącej rodziny ani też osoby organizacji użyteczności publicznej w

| dnia 1 marca br. o godz. 20,00 w Hotelu pod
Orłem, tradycyjną zabawę pod godłem ..śledzia" 
na którą zaprasza „na ostatki” Szan- Publ., 
zapowiadając szereg niespodzianek na zakoń­

czenie karnawału.

późniejszej długoletniej wojnie z Żako-1 jest licznie zwiedzany przez szkoły, or-

r____________ ___  ' t , M iasto Golub liczy obecnie 4 tysiące
zystkich wał zajmowany, na czym ucierpiał zna-1  mieszkańców. Położone jest ^ad rzeką 

asTąpi" pódług^ciśle skontro- j oczekiwaną rozrywką, którym zależy na dobrej

- ■ ' ż_ [ i beztroskiej zabawie

<1 Tradycyjny , Śledź". Oddział Czerwonego
tejże 

wtorekjednej wspólnie 
z poza terenu wąbrzeskiego

PP. właścicieli nieruchomości, kupców i rze­
mieślników naszego miasta, uprzejmie prosimy, 

przyjmować bony z Tow. św. W ine a Paulo  
jak pieniądze — nie sprzedając za nie jedynie 

alkoholu i tytoniu.
Bony te zamieniać będzie na gotówkę skar­

bnik p. Sigurski Z. (Rynek) w każdy po-1 

niedziałek i czwartek. Komitet

• Nieśmiertelne arcydzieło Willia- r 
ma Szekspira, o potężnej miłości Romea! 

, i Julii, członków powaźnionych z sobą

Z  ostatn ie j chw ili

■ W esoły podwieczorek 11 Sokolic W ąbrze-1 rodzin werońskich, ożywia na ekranie obrony o wypuszczenie inżyniera Dobo- ! 
h!ł Osoałv i śnuśny byłby ten świat, gdyby <wiern ’*  ?r^ inału - szyńskiego z aresztu. W obec tego Dobo-

DOBOSZYŃSKI POZOSTANIE [pomocy rannemu udzieliła żona. Sobolew  
W ARESZCIE  ■ przypuszcza, iż był to zamach na tle po-

Sąd lwowski nie uwzględnił wniosku  | M ycznym '

skichll Ospały i gnuśny byłby ten świat, gdyby  
nie sokolice, mając w zdrowym, wyćwiczonym  
i zahartowanym ciele zdrowego ducha, wnosząc 
w szare dni codzienności uśmiech i radość ży­
cia, jaką daje poczucie dobrze spełnionego obo­
wiązku. Ta radość wewnętrzna i prawdziwa 
sprawia, że na zabawach sokolic panuje specjal­
na atmosfera, która nie potrzebuje sztucznych 
podniet i jest sama w sobie wytchnieniem i roz­

rywką-
W W ąbrzeźnie wyrobiły sobie opinię dłu­

goletnią pracą sokolice, które urządzają w  

niedzielę dnia 27 bm. już od godziny 17.00

,,W ESOŁY PODW IECZOREK" 
na sali Dworu W ąbrzeskiego z wyśmienitym  > 

pieczywem domoweg w’yrobu. zakąskami sałat ’ 
kami itp. po jak najniższych cenach. i odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm o

Od godz 18,00 popisy Sokolic i zabawa ta- 16,00 w Hoteła pod Orłem.

neczna.
Zarząd W ydziału Sokolic pracuje energicz- j

Numer akt: Km. 1356/35, 234/37 i 995/37 
OBW IESZCZENIE O LICYTACJI

NIERUCHOM OŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 

Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowale­
wie ul. M . J. Piłsudskiego nr 23 na podstawie art 
676 i 679 k. p. c- podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 14 kwietnia 1938 roku o godzinie 10,00 w  
Sądzie Grodzłtim w Kowalewie pokój nr 10 odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do dłużn ka Edwarda M ettnera w Kowa­
lewie nieruchomości: Kowalewo tom I wykaz L. 
11. Dom narożnikowy, handlowo - mieszkalny po­
łożony w Kowalewie, Rynek nr 11, róg Rynku i ul. 
M . J- Piłsudskiego, który urządzoną ma księgę hi­
poteczną w Sądzie Grodzkim w Kowalewie.

Nieruchomość loszacOwai^a izootała &u/nę 
zł 28.068, cena zaś wywołania wynosi zł 18.712.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 2-806 gr. 80 

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo w  
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym  
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licytacji i przysądzenia własnośdi na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godz. 8 do 18, akta zaś postępowania e- 
gzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim  
w Kowalewie ul. Legionów nr 3, sala nr 12. 

Dnia 11 lutego 1938 roku.
(— ) LITW IN, komornik.

..ROMEO i JULIA“, zdaniem naj­
wybitniejszych znawców sztuki, kryty­
ków, i artystów jest uwieńczeniem wszy-

szyriski pozostanie w areszcie do dnia 30  
czerwca br gdyż Sąd skazując go na 2 

। lata aresztu, postanowił zaliczyć na po-
stkich arcydzieł wyprodukowanych przez czet fcary areszt śledczy, a w dniu 30  
wielką wytwórnię M etro Goldwynu re- j czerwca br.ą gdyż Sąd skazując go na 2 
żyserii G. Cukora- jpozostaje on w więzieniu.

W roli głównej Norma Shearer, w  j 
w najpiękniejszej kreacji swego życia w  
roli „Julii — Leslie Horiuad w i___ 
mea1' AŻ DO BELGII

Sensacja artystczna. która słusznie BRUKSELA-Sowiecki attache morski 
zdumiewa świat. Konstantynopolu, a następnie w  Sztok­

holmie, Aleksander Sobolew, który w  
roku 1930 odmówił powrotu do M oskwy

- W alne zebranie Rodziny Rezerwistów został przez trybunat sowiecki zaocznie 
godzinie skazany na śmierć i osiadł w  Brukseli —

। padł onegdaj ofiarą napadu. Nieznany j 
osobnik uderzył go młotkiem w głowę I 
w ciemnej klatce schodowej. Pierwszej!

ROK BOM BARDOW ANIA  
POW IETRZNEGO BARCELONY  

BARCELONA. W dniu 14 lutego br. 
minął rok od pierwszego bombardowania 
przez samoloty generała Franco Barce­
lony.

W ciągu roku Barcelona była bom ­
bardowana 31 razy. Zabitych zostało  
946 osób, rannych 2.400 osób. Dane po-

roli ..Ro- \ M ŚCIW A RĘKA STALINA SIĘGA chodzą ze źródeł republikańskich.

[ R U CH TO W A R ZYSTW

padł onegdaj ofiarą napadu. Nieznany

Przybycie wszystkich członkiń konieczne. 
Zarząd

Numer akt: Km. 822/36 i dalsze. 
W EZW ANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w  
Franciszek Litwin mający (kancelarię  
wie ul. M . J. Piłsudskiego nr 23 podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 14 marca 1938 roku o 
godzinie 9,00 przystąpi do opisu nieruchomości 
Hamer - dobra tom VII wykaz L- 3, do której skie­
rowana została egzekucja w poszukiwaniu wierzy­
telności w kwocie 16.269,99 zl z procentami i ko­
sztami craz dalszych przypadającej wierzycielowi 
Państwowemu Bankowi Rolnemu Oddział w Gru­
dziądzu i innym od dłużn  ików Alfreda i Aleksan­
dry małż. Sztylerów zam. w Kamerze pow. Brod­
nica, i wzywa wszystkie osoby, nie uczestniczące 
w postępowaniu, aby przed ukończeniem  op su zgło­
siły swoje prawa do wymienionej nieruchomości 
lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób sta­
nowią przeszkodę do egzekucji.

W ierzyciel oszacował nieruchomość na sumę 
117,000 zl. Oszacowanie przez wierzyciela będzie 
przyjęte za podstawę licytacji, jeżeli na trzy dni 
przed terminem opisu nie sprzeciwią się temu dłu­
żnik i uczestnicy (art 671 par. 2 k. p. c.)

Kowalewo, dnia 14 stycznia 1938 r.

(— ) LITW IN, Komornik. ।

Tysiącom dzieci 
w  Polsce grozi głód  

Pom yśl  sie O ytem  
i złóżcie o  £  i a  r  ę 
na  Pom oc  Zim ow ą  
dla bezrobotnych.

Kowalewie 
w Kowale-

M ie tak in illo tem pore byw ało ,

G dy sie klientów z ulicy zw ołało! -  

Św iat dziś postąp ił -  trzeba ich poprosić.

I tu w gazecie firm ę sw a ogłosit!

Podaję Szan. Klienteli W ąbrzeźna  
i okolicy do wiadomości, iż  n a b y łe m

która jest o każdej porze do dyspozy­
cji i proszę o poparcie mego przed­
siębiorstwa. Ustne lub telefoniczne  
zamówienia przyjmuje

ff. Bruschhe
W Ą B R Z E Ź N O , u l. M . J . P iłsu d sk ie g o  2 0

T e le fo n  n r 2 8  — T e le fo n  n r 2 8

K IN O  

d ź w ię k o w e  

SŁO Ń C E

U W A G A ! T y lk o 2 d u i w  p o n ie d z ia łe k i w to r e k o  g o d z . 2 .3 0 , 5  
i 8 .3 0  wyświetlamy „Koronę” produkcji M e tr o -G o ld w y n  Z  L w e m . N ie ­
śmiertelne arcydzieło „ S z e k sp ir a " p- t. R  q  jp  g  q j J  (j | | 3

N a jp o tęż n ie jsz y f ilm , k tó ry o d  p ie r w a z o j d o  o sta tn ie j sc en y  c^ a L 1\ i‘'k cj  u Y V l-
n a łu . f ilm , k tó r y z d u m ie w a św ia t w  r o li ty t n .jw ib n r .P isz a a k to r k a w r o h -J  U  L I  
N orm a Shearer, Leslie H ow ard oraz John B arrjm ore, Edna M ay O liver, B asil R athbone C .Auh- 
rey S m ith . A ndy D ew ine i in n i. B A C Z N O Ś Ć  M ło d zie ż sz k o ln a  . d z ie c i w . ^ " “ ^ a łe k g 5  
d la w sz y stk ich  w e w to r ek  o g . 2 .3 < » d la g im n a z ju m  o g . o d la w sz y stk ic h o g 8  3 0 starsi

N a st, f ilm : M AG IC ZNY K LU CZ z b o h a te r e m  „Frankenstaina* B orysem  K arfoffem

---- S p e c ja ln a o r h ie s tra  n a „ o sta tk i c o d z ie ń  p r zy g r y w a  d o u lu b io n eg o D A N C IN G U  
p o c z ą te k  o g o d z . 8 w stę p  b e zp ła tn y  ty lk o  d la s ta ły c h  g o śc i

K u p ię  
g o sp o d a r stw o

200 - 300 mórg z zabudowa*  
niami. żywym i martwym  
inwentarzem.
Zgł. tylko piśmienne z  p o ­
daniem ceny przyjmuje —  

adm. „Głosu Pomorza*

C h ło p ie c
do roznoszeniafgazet po­
trzebny. Zgł. w adm.

G ło su  P o m o r z a

O g ło sz e n ia
n  m ie sz c z ą  b «

w G ło s ie
P o m o r z a

p r z  y  n e a z ą

p o ż ą d a n y
sk u te k !

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W ekspedycji lub agenturach . . .................. 1,— zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . 1.20 zł
„Głos Pom.” wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 
fcacji, abonent nie ma prawm żądać pozaterminowych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom. 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, W ąbrze­

źno — ul. Br. Pierackiego tla
Redakcja i administracja: W ąbrzeźno, M ickiewicza 1.

Redaktor przyjmuje od 10— 12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.

Teł. 80. • PKO. Nr 204,252. • Przekaz rozrachunk 1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W iersz milimetrowy (na stronie 7 -ła m o w ej) . . 1 0 g r  
na stronie 4-lamowej (w tekście)........................ 3 0  g r
na stronie pierwszej............................................ 5 0  g r
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat.
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w W ąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 2 0  proc, n a d w y ż k i.

Książnica . ti^ka 
w  Toruniu


